ROZMAWIAJMY ZE SOBĄ

Słowa: Elżbieta Zechenter-Spławińska

Muzyka: Janusz Grzesz

Rozmawiajmy ze sobą, kochani,

póki jeszcze nie gaszą nam gwiazd

żeby można złe myśli oddalić

gdy przez palce przecieka wciąż czas

Rozmawiajmy ze sobą serdecznie –

tylko taka rozmowa ma sens,

nic na Ziemi nie umie trwać wiecznie

wszystko o czym pomyślisz, ma kres.

Zdanie może się urwać w pół słowa

w pół miłości, nie wyznanej  już,

nieskończona niejedna rozmowa

będzie nocą nas budzić ze snu.

Powtarzają, że życie to teatr,

złudne blaski i maski i gra,

że w ostatniej się scenie umiera

tylko nie wiesz czy to już ten akt?

A ja myślę, że słowa to łodzie

można nimi popłynąć pod prąd

i odnaleźć się znowu, odmłodzić

choćby groził ten sam, stary błąd.

Zawsze warto coś w sobie ocalić

póki jeszcze nie gaszą nam gwiazd.

Rozmawiajmy ze sobą, kochani,

jakby jutro miał skończyć się świat.

